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WIADOMOŚCI KRAJOWE.

Poclług g a z e ty  p e te r s b u r s k ie y , P o c z ty  P ó łn o c n e j, da- 
to w an ey  d. i 5 c z e r w c a :

N ay jaśn ieyszy  C esarz  J e g o m o ść ,  dn ia  i 4 c z e rw c a ,  
W p ożądanym  stanie  zd row ia , p rz y b y ł  i  M oskw y do C ar­
skiego S ie ła .

N. P an ,  w  podróży  p rzez  południow e k ra je  P a ń s tw a  
s\voje0o , d. 10 maja, o godzinie l o t e y  w ieczo rem  p r z y 7 
był do K iercz-Jen iko li. N a z a j u t r z , o godzinie, u* uda ł  
się do kościoła: po tem  oglądał tw ie rd z ę ,  koszary 1 szpi­
tale : je zd z i ł  do Je r u k o li , na  dziesięć w io r s t '  od K ie r -  
cza l e ż a c c y ,  g d z ie ,  sp o tk an y  p rzez  d u c h o w ie ń s tw o ,  o- 
glądał koszary  i tw ie rdzę .  Z a  pow ro tem  do K iercza , o- 
glądał zab y tk i  s taroży tnośc i ,  znalezione w m ogiłach M i-  
tryd a to w em i  z w a n y c h  , a na  ro z k a z  H rab ieg o  L a n że ro -  
t ia , chersońsk iego  W o |e n n e g o  G u b e rn a to ra  , o d k o p y w a ­
n y c h ,  pod okiem  d ozo rcy  jezior s o ln y c h , P. D iub ru ksa , 
którego M o n arch a  u d a ro w ać  r a c z y ł  'kosztownym  p ie rśc ie ­
niem , a s traż  t r z y m a ją c y m  5oo rubli  dać ro z k a z a ł .  D rua  
lfl maja  N. P an  pow tó rn ie  do Sym forapolu. p rzy b y ł .  Do 
stołu J. C. Mości dnia teg o  w ezw an i  byli: g u b e rn a to r  c y ­
wilny , Ławiń.-,ki , V ic e -G u b e rn a to r  P e r o w s k i , M a rsz a - '  
łek .G ubern ia lny  F U a tje w , i o b y w a te l  K r y m s k i ,  K aja-  
R e y -P a ła tu k o w , Jene ra ł-M a jo r  k tó r y  m iał sąezęsc ie  t o ­
w arzyszy  ć C esa rzow i Jegom ośc i  z S ym fero p o la  ponad  h u ­
kaniem  , i o t r z y m a ć  k o sz to w n ą  ta b a k ie rę  z c y f r ą  N . P i -  
na- D n ia  19 z rana  p rzed s taw ian i  byli M o n a rsze  du- 
chow ieństw o  , ś laęh ta  , u r z ę d n i c y ,  i o b y w ate le  m ia s ta :  
0 godzinie 9 uda ł  się N. P an  do kościoła, gdzie  b \ ło  licz- 

zg rom adzenie  ró żn eg o  s tanu  m ieszkańców . Po m szy  
°glądał M onarcha  mieski szpita l  c h o ry c h  i więzienie . Dnja 

c z e r w c a ,  o godzinie 11 p rzed  pó łnocą , p rzy b y w szy  
P an  do R ia z a n ia , udał się p ro s to  do kościoła. P o  

Wysłuchaniu o d p raw io n y ch  m od łow  , o r a z ,  po u ca ło w a­
niu K rz y ż a  i obrazow' śś. oddalił się do p rzy g o to w an eg o  

siebie d o m u , a póżn iey  b y tn o śc ią  sw oją udarowmł 
bal p rzez  ś lach tę  d an e .  N aza ju trz  s taw ien i  byli M onar-  
Sze , du ch o w ień s tw o , ś lach ta ,  u rzędn icy .  Po  przeglądzie 
h iieyscowego g a rn izo n u  , N. P a n  w  dalsza  u da ł  się d ro ­
gę.

Z  M o skw y  gazety" p e te r sb u rsk ie  ż ad n y ch  nie z a w ie ­
j ą  doniesień.

N a y ła sk a w i« y  m ianow ani : y ic e -a d m ira ł , G r e ig , k a -  
Walęrem o rd e ru  ś. A le x a n d ra -N ew sk ie  go  ; k o n tr -a d m ira ł ,  
B yczew ski i ,  k a w a le re m  o rde ru  ś. A n n y  i s z e y  ki assy ; 
kaw aleram i o rd e ru  ś. W ło d z im ie rza  5ciey  klassy: d y r e ­
ktor po r tu  sewastopolsk’iego, k o n t r - a d n i i r a ł , R o in o w  ; 
dy rek to r  p o r tu  ch e rso ń sk ieg o ,  k a p i ta o -k o m m a n d o r , B y -  
cteu>,iki 3 ; nacze lny  in te n d e n t  p o r tu  n ikoła jew skiego , ka-  
D tan kom andor , M itko w .

Podług  g a z e ty  scnack iey ',  d a to w a n e y  z P etersb u rg a  
' 1 a c z e rw c a  :

P rzez  u kaz  J .  C. Mości , pod dniem  m aja  , w i ­
o s k i  g u b e rn a to r  c y w i l n y , ra d c a  Istanu, T o rm u so w , u -  
^ ' ’I n i o n y  ocł  obow iązków  z p rz y łą c z e n ie m  do h e r o ld y i ; 
^ ®a jego m ieysce  p rzen ies iony  Został te raźn ió y szy  gu- 
)Crn a to r  c z e rn ic h o w s k i ,  rz e c z y w is ty  ra d c a  s tan u  B u -  

łoM cz.
AVedle uk azu  Je g ó  C csa rsk iey  M o ś c i ,  R z ą d z ą c y  Se- 

na po w szech n ćm  zeb ran iu  d e p a r ta m e n tó w  S a n k t -P e -
l

t e r s b u r s k ic h , w y s łu c h a w sz y  zap isk i z w y w o d u  p y t a n i a : 
czyli m ożna n ie rz e te ln y ch  d łużn ików , Chrześcijan , odda­
w ać  n a  wysługę ż y d o m ; k iedy  ci dają ża to  cenę  w y ż ­
szą  od inn y ch  ? R o z k a z a l i :  p rz y  oddaw aniu  C h rze -  
ścian  za  długi n a  w y s łu g ę  żydom  , chociaż ci o s ta tn i  
pow inni używ ać  ich  ty lko  do z a t ru d n ie ń  S ta tu te m  pozw o- 
lonychy aie podług k o l is ty tućy i  1690  r o k u ,  żydzi C h rze ­
ścijan n a  usługach m ieć  nie p o w in n i , a n a w e t  i sam ey  
Religii pan u jącey  to  się p r z e c i w i ; p rz e to  od tąd  na pi z 
sziusc Cjhrźeścian w  żadnem  zdarzen iu  na  w ysługę  za  dłu­
gi zyd im liie oddaw ać  1 nie dopuszczać  , ale z d łużnikam i 
pos tępow ać  w  zdarzeniu  ich n ie rz e te ln o śc i ,  podług e -  
xystu jijoych o n ich  prawr. O  ćzem j dla w iadom ości i n a ­
leżytego, tió kogo na leży  w ypełn ien ia , do w sz y s tk ic h  r z ą ­
dów guueruiainych , izb k ry m in a ln y c h  i c y w i ln y c h ,  j e -  
ń e ra in y ćh  1 g łó w n y ch  s ą d ó w , posłać ukazy ; u w ia d a m ia ­
jąc  rovmiez p rzez  u k aży  i dalsze u r z ę d y ; tu d z ież  M ini­
s trów  1 k o n tro le ra  p a ń s tw a  ; w o je n n y c h  jerie ra ł-guberna-  
to ro w  id iik t-Pe te rsbursk iegó  i m oskiew skiego i w s z y s t ­
k ich  zw ie rzchn ików  g u b e r n ia ln y c h ; a do N a jśw ię ts z e g o  

■ Rządzącego Synodu  i do p o w szechnego  zeb ran ia  R z ą d z ą ­
cego ben a tu  M osk iew sk ich  d e p a r ta m e n tó w  p rz e s ła ć  u- 
Wiadorniema. D n ia  22  k w ie tn ia  1818  roku .

Podług R u sk ieg o  In w a lid a , d. 8 c z e r w c a  p rz y b y ł  do 
Pelc: soui g a  z W a r s z a w y ,  H ra b ia  Sobolew ski, M in is te r  
Mokre t a r  z s tan u  K ró le s tw a  Polskiego: n a z a ju t rz  p rz y b y ­
li tak że  jego riiałżonka.

G a z e ta  r y z k a ,  Z u sch a u er , z dnia  i 3 c z e rw c a ,  um ie -  
sd  a iisty  do X iężn y  B a r k la y -d e -T o l l i , żony zm ar łeg o  
u ązęc ia  M arsza łka .

1. L is t  N ayjaśn ieyszego  C esa rza  Jegomości, w  języku  
l iauou/k in i:

Z  uczuciem  n a jg łę b s z e g o  zm a rtw ien ia , d o w ied z ia łem  
ś;ę , X ię ż n o , o n ie szc zę śc iu , które  się j e j  p r z j t r a f i l o .  
/jiiai as , X ię in o  , p r z jw ią z a n ie  M o je  do M a rsza łk a  , i  
sziCiuieK , K io r j d la  m eg o  u M n ie  j e d n a l j , św ie tna  z a ­
sługa  i o d zn a cza ją ce  się p r z y m io ty  je g o  serca. M o ż e s z ,  
A-ężucij są d zić  i  j a k  m uszę d z ie lić  b o leść , k tórą  cię, X i ę -  
żiio, p r z y w a la  w jp a d e k  ta k  c ię żk i. P a ń stw o  trac i w  mm. 

je d n e g o  ż  n a jg o r l iw s z y c h  s łu g  sw oich , w o js k o  n a cze l­
nika, k tó r j  za w sze  m u b y ł p r z y k ła d e m  w a leczn o śc i n a j ­
z n a m ie n its ze j , a Ja  to w a r z js z a  b r o n i , k tó reg o  pra w o ść  
i  pośw ięcenie się za w sze  M i b j ł j  m iłem i. " N ieszczęśc ie  to  
je s t  w jz s z ć m  nad  w s z js tk ie  p o c ie c h j lu d zk ie  : nie będę się 
b jn a jm u je y  s ilit  na  m alow anie  p r ze d  n ią  boleści i ża lu  j 
które ta k  mocno M ię  p rze n ik a ją . J e że lib y m  w  p r z y g o d z ie  
ta k  bon ś n e j  , m ó g ł b j d ź  s z c z ę ś l iw jm  , o ka za ć  ci, X i c -  
znO , albo j e j  ro d z im e , ja k i  dow od  M o je g o  m te i esso w a — 
m a się l o r z jw ia z a n ia  , z. n a jw ię k s z y m  pospiechem  1 a d — 
bym. j e  spełnić• P ro szę  b j d z  zapew nioną  lo w n iłz  o m o — 

je m  rzetelnćm  pow ażen iu .
(podpisano) A le x a n d e r .

M o skw a  Z  u z g o d n o ść  kop ii:
d. 2 czerw ca  X ż ę  W ło d z im ie r z  G alie  z y n

x Ój o  A d ju ta n t  J  C. M o śc i

2. L is t  N . K ró la  Jm c i  P ru sk ieg o  , w  języ k u  n ie ­
m ieckim .

Z  n a jw ię k s zć m  zasm ucenieni dow ied zia łem  sie , U  n  i­
ce S za co w n a  X i e z n o , z  u czyn io n eg o  M i  d o n ie s ie n ia , 
o zg o n ie  j e j  m a łżo n ka . N ie  je s te m  w  s ta n ie ,  p m j -  
nieść d la  n i e j  poc iechy  w  ta k  w ie lk ie j  s tra c ie ;  ale m e



nioskę nie pośpieszyć z wyrażeniem m ojey spóibolesci z  pi z y -  
gody tak sm utnej: czego osobiście dopełnić me mogę d a  
w yjazdu je y  z  państwa mojego. Z m a rły  s- p. m ą z je y , 
równie oznamieiuł siebie cnotami w o d za , ja k  i człowie- 
k a , wysokie poważenie d la ‘ siebie u świata zapewnił, pa­
mięć jego atoli, szczególniej przez jeg o  usługi dla p r zy ­
wrócenia spokoyności Europie, nie w y glinow aną u mnie 
zostanie, a ża l z  jeg o  stra iy  równa się t a k  słusznej two­
j e j , X ię żn o , boleści. JJo wyrażenia tych moich przed 
JVią uczuć ku zmarłemu , pragnę przyłączyć  moje szcze­
gó ln iejsze  dlaJViey poważenie.

(podpisano) Fryderyk Wilhelm.
Króle wiec '

d. 6 czerwca 
j 8 j 8
Do X ięzn y  B arklay de T o lli wdowy.

Z  oryginałem zgodno: X zę. W łodzim ierz Galiczyn
adjunkt J .  C .  Mości.

W  Smoleńsku urzędnik pocztow y, Stefankigwicz, za 
piękny porządek na stacj ach, otrzym ał od N. Króla Jmci 
Pruskiego pierścień brylantów any.

Liczba?okrętów yv Kronsztadzie d. 19 czerwca: 43o.
Liczba o k rę to w  W R yd ze , d. 17 czerwca: przyby­

łych 648, wyszłych 457.
K urs w ileński na assygnaty: rubel srebrny  o r. »1 k , 

dukat 10. r. 35 k., im peryał 37 r . 3o k.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

O bie g aze ty  w arszaw sk ie  um ieśc iły  n as tęp u jący  list 
K ia ż ę c ia  Sulkowskiego do Je n e ra ła  Mokronowskiego: ^

" W  roku 180b złoży ł pułk y ty  piechoty P olskiej X ię -  
„twa W arszawskiego w ręce JM . Jenerała Dąbrowskiego, 
7 mmc 5-0.52 talarów, >gdgr. na m ający się wysławić 
pomnik N a p o l e o n o w i .  Gdy tenże pomnik do skutku nie 
przyszedł upoważnili mnie w roku 1814 pozostali o f i ­
cerowie podoficerowie i Żołnierze wspomnianego pułku 
do odebrania tych pieniędzy od J W .  /cne/Ti/aDąbrowskiego, 
com uskutecznił, * do dania im zupełnie do m o je j Woh 
tal :e"o przeznaczenia, aby chlubna z  mego dla pułku 
w ynikła  pamiątka. —  Zadosyć więc czyniąc temu życzę- 
mu ofiaruję imieniempułku ggo pow yższą  sUmmę napo - 
SC" mający sic wystawić w  W arszawie ś. p. Bohatyra  
f ta ż c c ia ' śózcia Poniatow skiego, którego czyny  m e w y - 
o ania i którego śmierć rycerska wiecznym dla P o lak i 
zostanie przykładem. —  Upraszam także, aby użycie tych 
pieniędzy w pismach publicznych ogłoszone b y ło , dla 
w i a d o m o ś c i  pozostałych z  byłego pułku ggo piechoty P ol- 
skiey X icztw a  W arszawskiego.

z  Rydzyny dnia z 3go Czerwca roku iS tS .
B y ł y  Jenerał d y w iz j i  w o jsk  Polskich, wówczas ”ułko- 

ivnik dowódca pułku ggo piechoty Polskiey X ie z tw i
W arszawskiego. ,

(Podpisano) A ntoni X iążę  O rdynat Sułkowski.

Dnia 27 maja um arł w dobrach swoich w W ojew ódz­
twie Krakowskiem leżących, JW Żny Jgnacy Hrabia Sta­
dnicki, Senator Kasztelan Królestwa Polskiego, Kawaler 
orderów O rła Białego i Sgo S tanisław a, w 75 roku ż y ­

dowi Liverpool dnia 7 października  1817 roku , podpi­
sanych przez rzeczonego jeńca , jak następuje: —  „ Po- 
,, twierdzam  te uw ag i, i pragnę , aby je przełożono Mo- 
3, narsze i Ludowi Angielskiemu. “ (podpisano) Napoleon.

W  tym  zbiorze jest także list Jenerała Bertrand  do 
Gubernatora L o w e , pisany dnia 3 o W rześnia  1817 r, 
w tych w yrazach :

MCPanie Gubernatorze! Doniosłem Cesarzowi (tak 
go zawsze mianują, będący przy Bonaparcie Francuzi), 
żeś był u mnie przed dworna dniami, i żeś mi powiedziały 
Że cię zły  stan zdrowia jego obchodzą , a który jest skut­
kiem braku ruchu , i żeś się sp y ta ł, czemu konno nie je ­
ździ ? Odpowiedziałem ci ta k , jakem  n iera z  powiedział, 
i teraz powtarzam  , iż Cesarz , zwłaszcza od sześciu ty ­
godni, mocno cierpi ; że mu nogi coraz bardziey puchną, 
i że takie ju ż są oznaki szkorbutu , iż czu\e boleści , a 
to lekarze przypisują niedostatkowi ruchu. Od ośmnastu m ie­
sięcy nie jeździł konno, a rzadko kiedy wyszedł z mie­
szkania dla odwiedzenia żony m ojey , o 4 o tylko sążni 
mieszkającey. W iadomo W C P a n u , co wstrzymywało Ce­
sarza od wychodzenia , to jest, obostrzenia wydane w roku 
1816 przez M inistrów , któreś w 6 tygodni po swoiem 
przybyciu zaczął wykonywać. Te -obostrzenia zabraniają 
nam między innem i mówić z kimkolwiek, kogobyśmy p rze ­
chadzając się spotkali, i wchodzić do czyjegożkolwiek do­
mu ; skąd w niósł, iż uchybienie z strony jego temu za­
kazow i wystawiłoby charakter jego na zniewagę ze stro­
ny żołnierzy straże trzymających. Uchyliłeś wprawdzie 
to obostrzenie , ale nowem z dnia i 4 marca 1817 zastrze­
g łeś , abyśmy z drogi 12 stop szerokiej nie zbaczali; skąd 
wypada w niosek , że gdyby Cesarz zszedł z tey drogi, 
straże mogłyby do niego wystrzelić, —• Cesarz m e może 
się poddać tak podłemu obchodzeniu się z  nim. Kilku 
znakomitych Anglików będących tu teraz , nie wiedząc o 
takowem obostrzeniu , wymawiali Cesarzowi upór, że nie 
chce. wychodzić ; ale gdy się o niem dowiedzieli , oświad­
czyli , iż , nie równając się z Cesarzem., toż samoby , co on, 
czynili..—■ A potćm niemasz W C Pan prawa, czynić obo­
strzeń : bo te tylko do Rządu n a leżą , który ich nie może 
zlać nawet na M inistra swojego , a cóż dopiero na pro­
stego oficera  /  —- Przed przybyciem  JVC P ana  wychodził 
i  jeździł C esarz , przypuszczał niektórych oficerów An­
gielskich do stołu swojego , a niekiedy oficerów l m ie­
szkańców tutejszych , z  czego naymnieysza nieprzyzwo-  
itoić n i• wynikała. —• W ychodziłby Cesarz i wyjeżdżałby 
konno, gdybyś W C Pan zwrócił rzeczy do stanu, w jakim
je zastałeś Sam m i mówiłeś , iż Cesarz zaszczupłe ma
m ieszkan ie; że dom w Longwood jest nikczemny. Gdy 
tak j e s t , czemuż go trzymacie od dwóch lat w tak złćm  
mieszkaniu ? Czemuż nie dacie mu domu w jakim  ogro­
dzie ? Czemu go trzymacie w mieyscu nieuprawnem, wy- 
rtawionem na w ia try , i ze wszystkiego ogołoconem, coby 
się do zachowania go p rzy  życiu p rzyczyn ia ło? —  JeśL 
t. 'Pan nie cofniesz obostrzeń, Cesarz n it może wychodzić• 
Uważa on i uważać je będzie za chęć z strony W  Pana 
przyśpieszenia mu śmierci. Jest 011 w ręku twoich ; p rzy ­
prawisz go o śmierć przez chorobę ; możesz mu ją  przy­
śpieszyć trucizną, a na jkorzystn ie j byłoby kulą  Zgro­
madź wszystkich woyskowyeh twoich i lekarzy , 
ci powie, ze obostrzenia twoje są haniebne, 
człowiek honor kochaiąc-  powinien raczey umrzeć ,

N i d e r l a n d y .

K o r r e s p a n d e n t  warszawski donosi z Bruxelli pod dniem 
12 czerw ca: Przybył tu  Hrabia P e r /W , Vice-Admiral, 
pierw szy Inspektor m orsk iej siły Francuzkiey.

ł )m a  6 zszedł t u  z tego  św ia ta  ! .  Massieu b y ły  De­
p u to w a n y  w Ciele IY aw odaw czem  Francuzkiem  i w Kon- 
w e n c y i  n a ro d ó w ey , m ając  70 la t.

Haley tenże Korrespondent wwarszawski zawiera z Bru­
xelli jak następuje : W yszedł tu  z druku Zbiór pism i 
dowodów urzędowych, tyczących, się jeńca wojennego na 

- ■ ę H eleny, Z uwagami nad mową Lor.da Bathurst
' w  I z b i e " wyźszey dnia  18 marca 1817 roku przysłanych  
z a p i e c z ę t o w a n y c h  Panu Hudson L ow e, a p r z e z  tego L o r ­

a każdf 
1 ze każdf 

niż
się im  poddać ; a lekai • pow iedzą , że nie ma czasu d° 
tracenia. —■ Lubo tego Monarchę opuściła fortuna , lid0 
go spotwarzają w Europie , wszakże oburzą się z czaseP 
po wszystkich narodach na takie z nim  obchodzenie sip 
bo jest tu kilkaset o só b  r ó ż n y c h  narodów , będących świer­
kami tego , co czynicie dla umorzenia tego w ie lk w f
człowieka- - P oraź ostatni mówię o tern JVC Panu : °°
na co się zdadzą  subtelności i wybiegi.? Cała rzecz i a'
sadza sic na tych słowach : Czy chcesz lub nie chcesz 11

*  -  -  • -  -  -  • -lu tmorzyć Cesarza? Jeśli trwać będziesz w twoim sposo 
obchodzenia s ię , już tern samem odpowiesz , że chcesz’, 
nieszczęściem ! dopniesz twego zamiaru po kilku nue^fl 
cach konania —  Kończąc ten list, odpowiem ci im ien^  
oficerów będących p rzy  Cesarzu i moicrn na dwa łl> •' 
twoje w Lipcu pisane: M CPanie, nie znasz c h a r a k t L ^  

naszego. N ic  u nas nie znaczą pogróżki. Lekkośmy 
żyli od lat 20 wszelkie niebezpieczeństwa w  s ł u ż b i e  
wielkiego M ęża. Zostając dobrowolnie na wyspie S t e j



w okropnym stanie . i doznając jak^ najgorszego  o- 
p Scia się z  nam i , w ięcej m u an iżeli i j c i e  nasze i ro- 
z*n naszych pośw ięcam y. N ieczu li na TT (iP ana odgrożki 
podszepty, dopełniać powinności n a sze j nie przetsanie- 

"U- Jeśliby był ja k i  powód do oskarżenia nas przed  lizą -  
t:,1L twoim , nie w ą tp iem f , ze \ i ą ż ę  R e je n t , Lord  Li- 

v?1pool5 i  tyle szanownych osób ten rząd  składującychpo- 
r“fią  te skargi ocenić. Z n a ją  oni , ja k ie  się uszunowa- 

1ne dla świętey posługi n a sze j 'n a le ż y ; a gdyby nawet 
n,lRiśmy doznać prześladow ania trzym alibyśm y się te j  
nLcixym y ; Czyń coś powjłnen; a niech się co chce atiuae— - 

.  esfem i t. d. H rabia  Bertrand.

t d y ch ać  w B ru xe lli, iż X iążęta  R ichelieu i TT elling- 
jjn ?naydować się mają na  kongressie M onarchów w A - 
' tl»§ranie, a oprócz nich nie będzie żadnego jnuego peł-

aoiBocnika.
f rzez  dw a  drii był wielki ro z ru ch  w  Leodium . Po- 

^■ńały kłótnie m iędzy młodzieżą i żołnierzami ba-
a *°nu woyska limiowego. Raniono kilku obywateli. 1 o- 
uło bagnetem spokojnych  ludzi. Żołnierze biegali po 
Cach z bronią w ręku. P rzyw róc iła  nareszcie poii- 

spokoyność , za pomocą władz w ojskow ych .

A n g l i a .

, {z gaz. beri.) L o n d y n , dn ia  12 czerwca. Z aw czora 
*0 t. m. po południu ukazał się X iążę  Rejent w Izbie 

Y * s*Py, dla odroczenia oraz rozwiązania parlamentu, 
°cia£by jeszcze przez cały rok  posiedzenie jego t i  wad 

j loSło. j u^ q południu ławki Parów  zajęte były wielką 
■'Czb:ł dam bogato ustrojonych. X ieżna Cambrige  , Xiążę 
I6? m ałżonek , W .  X iążę M ic h a ł,  zagraniczni posłowie 
1 ministrowie, oraz wiele innych znakomitych osób obę- 
°'nynh byli. Z a raz  po godzinie drugiey wystrzały  dzia- 
uł' e obwieściły przybycie Regenta, k tóry  nieco późniey 

Wsze& ze zw yczaynyin orszakiem. L ord  Liverpool niósł 
P*Zed nim mjecz królewski, margrabia W inchester  biret, 
b,01'd A m h e r s t  koronę p ań s tw a ,  a Lord  Yarm outh  m itrę  
XlęztWa W alu.

Xiążę R e je n t , otoczony ministrami, zająwszy mieysce 
O t t o n i e ,  kazał przez m istrza  o b rzędów , Sir Th. T yr-  
^ dt, zaprosić członkow Izby niższey. Mogło ich bydź 
ol)ecnych około ośmdziesięciu. M ów ca zbliżył się na i c h ' 
(’z°lc do sz ran k ó w ,  podał Rejentowi ostatni bil parla­
mentu, podtytułem .- „A k ta  do użycia pewmych sumni na- 
Poti'zeby roku 1818 (Budżet) “ i miał następującą prze- 
m°Wę : “ R acz W a s z a  K rólew ska Mość nas wysłuchać- 
j11ir N. Króla Jmci wierni poddani, przynosimy bil zezwo-
0 by eh pieniędzy. Posłuszni poleceniom W aszey  Króle- 
'Lcowskiey Mości, nie omieszkaliśmy zwracać trosk liw ey 
Cuigłey uwagi naszey na stan publicznego dochodu 1 w y
atku. Jakkolwiek wielki ciężar obarcza te raz  b e z w ą t -  

^lenia nasz sk a rb ;  mamy jednak pociechę ,  widzieć, 
Ze dochody stanu w głó wnieyszych odnogach swoich s to ­
p o w o  i z postępem sic polepszają. Między rozmaitemi o- 

°'viązkami, k tóreśm y dopełnić powinni byli, najuważniej--  
&zybi i, jak przekonani jesteśmy), naybardziey ze szcze- 
Zebii życzeniami klas wszystkich zgodnym, bjrł obowiązek 
W yjęc ia  po trzebnych środków' ku postawieniu W .  K. Mci 
'v możności uskutecznienia zobowiązań, o k tó rych  W .  K. 
^ość uwiadomić nas raczyłeś, zes do nicli p rzystąpił  z dwo- 

hiszpańskim i portugalskim w rzecz j' handlu niewolni-
aUii Nie mnieysze też baczenie mieliśmy naunną spraw ę

^ 'ększey  wTagi publiczney , k tó ra  "W". K. Mość naszey 
rychłey i szczególnieyszey uwadze poleciłeś, to  jest : na 
^ d o s ta te k  domow bożych kościoła episkopalncgo. Chcąc 
b'Uiu zaradzić , uchwaliliśmy znaczne sum m y, W raoenem 
Przekonaniu, żc pierwsza 1 walna sprawa tego kraju, jego 
Ptawdziwre zbawienie., jego stała pomyślność, jego trw a ła  
b*6podległość i rzeczyw ista  chw ała narodowa, nayściśley
1 bierozerwanie złączone są z re lig ijnym  i moralnym 
j^Lrakterem jego ludu. Bil,  k tó ry  do po tw ierdzen ia  W .

Alei w pokorze składam , jest akt względem użycia 
Slll,im pieniężnych na posiedzeniu tern u c h w a lo n y , o po* 

R d z e n ie  "którego ze strony  N. K ró la  Jmci upraszamy. “ 
"f'u X iążę Rejent potwierdził ten  bil i bile względem 

jjbdzozienicow , wychowania sierot , rybołów stwa irladz- 
lego i kilka innych; po tem  czyta ł następującą, mowę:

„ M ilo rd o w ie  i  M ości P a n o w ie ! Z  głębokim  żalem  
w idzę się znou u przym u szo n ym , donieść li urn , ze w sta­
nie, g o d n e j ubolewania, choroby iV. K róla. Jm ci nie nastą­
p iła  żadna odmiana.

O trzym uję  ciągle od obcych mocarstw n a jm o cn ie jsze  
zapewnienia p rzy ja zn y c h  d la  kraju tego chęci i życ ze ­
nia  u trzym yw araa  powszechnego pókoju .

U znaję 'zupełn ie  troskliwość , która poświęciliście roz­
m aitym  przedm iotom  wam przełożonym . C żu ję  szcze­
g ó ln ie jszą  pociechę ze środkom , któreście skutkiem p o le ­
cenia mego ku pomnożeniu domow Boziach is tnącego ko­
ścioła p r zy ję li ,  i tuszę z  pewnością, żc te sprawią dobro­
czynne skutki d la  relig ii i moralności tuc.u.

M ości Panow ie Izby n i ż s z e j !  P r z y  zamknięciu tego  
posiedzenia uważani za p r z y z w o ita  , uwiadomić JJ as, ze 
je s t moim zam iarem , parlam ent te ra źn ie js zy  natychm iast 
rozw iązać i inny zwołać. U dziela jąc TT am o tem, nie 
mogę przemilczeć w ie lk ie j odm iany, ja k a  w  położeniu tego 
kraju i całcy E uropy za szła  od tey  chw ili, w  k tó re j TT as 
tu pierw szy raz zgrom adzonym i zastałem . Tl tedy  pano­
wanie powszechnego n ieprzyjacie la  było  tak rozszerzone  
na sta łym  lądzie, ze opór przeciw  je g o  po tędze  uw a ża li 
n iektórzy za niepodobne do uskutecznienia przedsięw zię­
cie , i ty lko  p r z r ' n a jo d le g le js zy c h  krańcach E uropy 0 -  
p or ta ko w y dzielnie się o trzym a  . P rze z  te bezprzykła ­
dne usiłow ania , postawiliście mię w  stanie czyn ić  ku  
pom ocy krajów, które za  niepodległość swoję chwalebnie 
w a lc zy ły  , 1 przez ducha, k tó ry  w  ty lu  narodach b y ł o -  
iy w io n y  , oswobodzony zosta ł nakoniec ląc. s ta ły  od g o r z ­
k ie j  i n a ju c ią ż liw sze j ty r a n ii ,  ja k ą  kiedykolw iek znosił. 
A  za  błogosławieństwem O p a trzn o śc i, łącznie ze sp rzy ­
m ierzeńcami TV. K róla  Jmci, miałem szczęście zanonczyo  
z bezprz.yklaunem szczesciem 1 sławą n a jb o g a tszą  w  c z y ­
n y  i n a jk rw a w szą , ja ką  kiedykolw iek Europa m ia ła ,
w o jn ę . ,

Prowadzenie ty lo le tn iey  w o y n y , a szczeg ó ln ie j na­
tężenia, które j e y  koniec o zn a c zy ły , pociągnęły  za  so­
bą tak w kraju naszym , ja k o  i w c a łe j  Europie znaczne  
wewnętrzne trudności i niedostatek. Głęboko czuleni nad  
uciskiem ludu N .  K róla  Jmci, jed n a k ie  nie lękałem się, o 
przyszłość , albowiem miałem zaw sze n a jw iększą  ufność  
w trwałości źródeł państw a TV. B ry ta n ii, a po( w ytrw a ­
łości, duchu pub licznym  i  energii narodu uła tw ienia  środ­
ków spodziewać się mogłem . O czekiwania moje me zo -  
sta ty zawiedzione. Polepszenie w ew nętrznego stanu k ra ­
jow ego je s t  w szczęśliw y sposob uderzającem ; zapow iada  

1 d alszy  jeszcze  trw a ły  postęp ; j a  zaś zupełnie jestem  prześ. 
konany, że c iąg ła  prawość i usiłowanie w szystkich  klas  
poddanych JV. K róla J m c i , te w zrastające oznaki p o m y­
ślności narodow ej m ocn iej je szcze  ustala , g d y ż  rozsze­
rzają posłuszeństwo praw u i przyw iązan ie  do konstytu ­
c j i ,  od k tó re j wszelka pom yślność nasza pochodzi. “

Z ro z k a z u  R e je n ta  dodał L o r d  K a n c le rz  n a s tę p u ­
jące s ło w a :  „M ilordow ie i M ości Panow ie ! Jego  I(ró -
lewicowska M ość, X ią zę  R e jen t, chce i żąda  w imieniu i  
zastępstwie JV. K. Jmci, ażeby P arlam ent ten był rozw ią ­
z a n y ■ A  zatem  P arlam ent ten je s t  rozw iązany . “

P o n iew aż  R e je n t  osobiście P a r la m e n t  ro z w ią z a ł  ; 
te in  sam em  i w  izb ie  n iższey  w-szelka czjmność n a ty c h ­
m iast ustać i izb a  rozeyść  się m usiała.

P ro k lam acy a ,  zw o łu jąc a  n o w y  P a r la m e n t ,  d a to w a ­
na jest duia 10 c z e rw c a  1 następnej- t tesc i .  „ ]Y Iy X ią -  
że R e je n t ,  w  im ien iu  N. K ró la  Jm ci i za  w y s łu c h a ­
n iem  ra d y  tay n ey ,  gdyśm y postanow ili  ro z w ią z a ć  t e ­
r a ź n ie j s z y  p a r lam en t ,  k tó ry  o d b y w a ł  posiedzen ia  sw o ­
je 0j  a 4 'l is topada 1812, i t e ,  po  w ie lu  od ro czen iach ,  
od 27 stycznia  1818, aż do 10 c z e rw c a  o d b y w a ł ;  i  
„dy życzen iem  jest n aszćm  i p o s ta n o w ie n ie m ,  aż eb y  
fud Nł K ró la  Jm ci,  ile m ożna, n ay p ręd ze y  się m ógł ze­
b rać  , ażebyśm y zd an ia  jego w  P a i  lam encie za.siągnąc 
m o g l i ; p rz e to  u w iad o m iam y  w szy s tk ich  u k o ch an y ch  
p oddanych  N. K r ó la  Jm ci,  że zw o ła n y  b y d ź  m a  no ­
w y  p a r l a m e n t , i ro z k azu jem y  naszym  K a n c le rz o m  W . 
B ry tan i i  i I r la n d y i ,  ażeb y  rozes ła l i  p o trze b n e  okólni­
k i  do d u ch o w n y ch  i św ieck ich  L o rd ó w  i do gm in, tak ,  
iżby  odpow iedz i do 4 Sierpnia t. r .  p rzy y śd ź  m ogły  e tc ,  

Zi ró ż n y ch  p ism  i p rz y k ła d ó w  historycznych uwa»
H



źają rozwiązanie Parlamentu, osobiście przez Rejenta do­
konane , za oznakę m eukohteiitow ania  Jego K ró lew i- 
cow skiey M ości ze sposobu postępow ania Izby  niźszey; 
szczególniey z okoliczności ożenienia się X iążąt domu 
K rólew skiego . Jedna z gazet tu teyszych  w yraża bez 
ogródki: „ ź e  sknerstw o Izby  n iźszey , w okoliczności 
poselstw a w zględem  ożenienia się X iążąt donm  K ró ­
lew sk iego , zasłużyło n a  podobne rozw iązanie  parla­
m entu . u

W  liczbie 4() osób, k tó re  przez nabycie akcyy ban­
ku  szkockiego rozum iały  zapew nić sobie praw o oby­
w ate lstw a , znayduje się także półkow nik Flahaut, da- 
w nieyszy A dju tan t Bonapartego, k tó ry  się ożenił z cór­
ka L orda  Keith.

' U

Podług nayśw ieźszych wiadom ości o w ypraw ie do 
b ieguna pó łnocnego , Okręty Izabella i Alexander w y­
p łynęły  dnia 3 m aja z pom yślnym  w iatrem  z wysp 
Szetlandzkich ku  ciaśninie D avis, a okręty Dorothea i 
Trent od tychże w ysp ku ciaśninie Behring.

D nia  28 m aja daw ał klub P itta  zw yczayną ucztę 
roczną . (Dzień 28 m aja był dniem  urodzin Pitta). 
Było na tey  uczcie przeszło sto osób , a m iędzy tem i 
nayw ięcey  członków  - gabinetow ych. L o rd  Lascelles 
p rze w o d n ic z y ł; lecz n ie(było  tam  L orda Castlereagh 
i P . Canning. W  adomo ,  źe ci obadw a M inistrrowie
odłączyli się już od ła t k i t lu  od k lubu  Pitta, dla lego, 
że broni einancypacyi kat<%ków ■; w szelako p rzy  każ- 
dem zgrom adzeniu w b re w  zasadom zmarłego P itta , 
w ypełn ia  klub toasty  : N iech żyje p rzew ag i p ro testan ­
tów  !

Na sessyi Izby Niźszey dnia 2 Pan Farncis-Burdett 
wniósł swoy plan poprawy Parlamentu , podług k tórego ' 
całą ziemię Angielską należałoby podzielić na'65o powia­
tów  wybierających , a równą prawie ludność mających; 
żeby każdy taki powiat wybierał jednego Reprezentanta 
do Parlam entu ; żeby wszyscy Anglicy płci nęzkiey. czy 
właściciele g run tow i, czy też dzierżawcy zamieszkali; 
mieli prawo głosow ania; żeby wybory rozpoizynały się 
i kończyły w iednymże dniu wszędzie ; narescie , żeby 
te wybory w szystkich Reprezentantów  odbywały się co­
rocznie. "Wniosek ten  poparł tylko Lord Cochrane___
P rzystąp iono  do głosowania. Było 108 członków  obecnych. 
Z rachow anie gałek poruczono Panu Burdett i Lordowi 
Cochrane, i dla tego nie mogli dadź sw oich. Po oblicze­
niu  , było 106 gałek przeciwr w nioskow i, a za  wnioskiem 
żadney.

W ypłynął okręt Phenix  z listami clo Pana Hudson 
Lowe, G ubernatora na wyspie St.. Heleny.

F  R A N e  Y A.

Piękna pogoda posłużyła popisowi woyska pod Alau- 
beuge, k tóry  W . Nu.żę Hossyyski M ichał odprawił. Je­
nerał ( f  ororizuw dał świetną ucztę dia w spommonego 
W . X iążęcia , k tóry potem przez Lille i Calais udał się 
do Londynu.

Ogłoszono teraz testam ent zmarłego Xiecia Kondeusza 
k tóry  jeszcze w W ohstead  (w An^lńj dnia 1 sierpnia 1806 
napisał , a ten jest taki :

IV im ię  Oyca , i Syna i Ducha S.
„  Przenifcniony naysjusznieyśzą i ńaygłębszą wdzię- 

„ cznośeią dla Boga, iż raczył zachować sumienie moje 
„ wolnem od wszelkich zbrodni R ew olućyi, a życie moje 
„ dotąd od jey w ściekłości, proszę tegoż Boga dobroci 
„ o  darowanie m i, żem tak mało zasłużył na dobrodziey- 
„ s tw a , jakiemi mię obsypał, i żem wszystkich chwil 
„ tego życia , które podobało mu się przedłużyć mi wśród 
„n ieszczęścia , na służenie mu nie używał. Abym się le- 
„ piey znikomościa rzeczy ludzkich przeniknął, proszę 
„ g o ,  żeby rni przebaczył zły przykład , k tóry  dadź ino- 
„ głem , i wszystkie popełnione przezenmie grzechy od- 
„ puścił, a oświadczam, iż um rę wierząc mocno w pra- 
„ wdy świętey i czystey w iary, Katolicko Apostolsko- 
„ Rzym skiey, jakiey nauczano , i jaką wyznawano , .kie-

„ dy mi Bóg uczynił łaskę urodzenia się na jey łonie- 
„ Proszę K róla mojego i prawnego następcę jego , aby &e 
„ zapomniał stałości, m ęztwa, przysług i długich cierpień 
„ moich współtowarzyszów broni pod czas woyny rewo* 
v  hicyyney , i proszę Xięcia B e rry , aby był ich opiekU' 
„ nem. Dziękuję B ogu, iż zachował duszę moję 
„ naymnieyszey chęci zemsty przeciw tym . k tórzy aarn 
„ tyle złego w yrządzili, i spodziewam się , źe miłosier' 
„ dzie jego i łaskawość Króla przywiodą ich prędzey oij 
„ późniey do tych świętych zasad , które jedynie mog? 
„ Francyi powrócić szczęśliwość i spokoyność. Lubo *aS 
„ pogrzebanie w W estminsterze nader jest chlubne, n>e' 
„ pragnę atoli, tego zaszczytu, i owszem żądam  wyraźni0; 
„ żeby mię pochowano między Francuzam i emigrantain1 
„ wiernemi- Bogu i ich Królowi.“ Ludwik Józef Burbot

W yszła w Paryżu  druga lista oficerów , biorąc}^1 
połowę płacy , k tórzy w drugim batalionie legionów de- 
part.ameritowych umieszczeni bydź mają. Pierw sze ba'. 
taliony są już po większey części uzupełnione dawiiein1 
żołnierzami. Po wyyściu woyska sprzymierzonego, FraJ1' 
cuzkie będzie dostatecznem do osądzenia wszystkich P°' 
trzebnych stanowisk.

Zapaleni Rojaliści tracą  coraz bardziey znaczenie sW'°' 
je. Marszałek Macdonald wydał córkę za takiego B°” 
jalistę , którem u Król obiecał zaraz dać stopień Pułk0' 
wnika. Marszałek , polegając na słowie M onarchy , d°" 
pominął się u Ministra woyiiy o stopień dla swego sdęc.i*' 
M inister Gouvion St. Cyr wymawiał s ię , iż nie ma 
kansu : lecz Macdonald tern bardziey się naprzykrzał, °” 
świadczając : Król dał m i w tey mierze swoje słowo, i’0' 
kazał mu wtedy M inister urządzenie K rólew skie, ab/ 
żadnego nowego Pułkownika nie przdestaw iał, dop°^J 
dawni nie będą umieszczeni. Udaje się znowu Macdotiaid 
do K ró la , i przypomina mu obietnicę. Oświadcza M0' 
narcha, iż to się zrobi, skoro tylko M inister woyny przy­
będzie do dworu. W ezw any M inister stawa przed K-1'0' 
le m , a zapy tany , dla czego zjęciowi Marszałka, Xiążę- 
cia Tarentu, nie dał stopnia Pułkow nika, kiedy takie jest 
życzenie M onarch}', odwołał się do wydanego urządza­
nia. Gdy mu. zaś Król powiedział', iż clice teg o , i 2C 
wola Króla jest prawem  dla wiernych sług jego, rzekł • 
Jeżeli tego chce K ról, w tym razie nie może chcieć if0? '  
ska , ani go mieć maze. Prosił oraz o uwolnienie 
urzędu , skoroby Król woli swojey nie odstąpił. Uzn-d 
Ijudwik X V I I I  słuszność przełożenia M inistra woyny 1 
zięc Macdonalda nie został Pułkownikiem.

Znayduje się w Paryżu 10 uprzywilejowanych domoy 
g ry , które od dnia 1 stycznia 1810 roku opłacają 4 m>' 
liony 54o,ooo franków roczney dzierżawy. Gra zWaI,a 
Roulette daje codziennie obrót 2:19.200 frankom , wyP‘r  
da więc na rok 94,608,000 franków : gra Trente-un, da' 
je na dzień obrót 635,600 frankom , co na rok wyn°sl 
201 milionów 264 ,0 0 0 'franków. W  looiu więc tych do­
mach jest codzień w bięgu blizko milion franków , °‘ 
prócz znacznych pieniędzy, które 'się  w domach pryWa 
tnych wygrywają lub przegrywają.

Kobiety robiące stroje spodziewają się także znales° 
szczęście w półnooney Ameryce. Niedawno popł)rI,a 
z niemi okręt z Havre de Qrace do Nawćgo Yorku.

Dzienniki Paryzkie twierdzą, iż zmarły Pethion, P*e 
zydent republikańskiej części wyspy S t .  Domingo , 
zy wał się prawdziwie Sohest, ‘i był dawniey złotnikic,T1.

Tuteyszą publiczność bawi teraz niezmiernie niej
Chalon. Staje on przed otworem działa nabitego kidP 
k tó rą  przy wystrzeleniu łapie w ręce i przytomnym 
kazuje , co mu codziennie znaczny dochód przynosi.

S z W A Y C A R Y I A .

W ychodząca w St. Gallen gazeta umieściła co n‘a 
stępuje: „Nie wyschły jeszcze w Genewie błotniste ^r° 
dła teologicznych kłótni. /^pow iedziano tam przybVc^  
Anglika D rum m ond , k tóry się w ostatnim roku ogło5‘ 
opiekunem Puritanów G enew skich, w łaśnie, jak gdf - 
przybycie jakiego Messyasza.it

Pozwalam drukować. Tgnacy Reszka Komit. Cenz.Czł w W ilnie w Drukarni Redakcri v i s m i n c r y o d y c z n y c h '
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N I  E  M  C Y.

W zględem kongressu Monarchów mówią , że cztery 
Wielkie Mocarstwa uchwaliły , aby, oprócz Xięcia Riche­
lieu 1 Xięcia W ellingtona , żaden inny pełnomocny Mi­
n s te r  nie należał do mego.

Konstytucya dla W . Xięztwa Badeńskiego ma bydź 
Wkrótce g ło szona .

Ogłoszono tu  ustawę Królewską dodatkową do Kon- 
Stytucyi względem stosunków między Wyznaniaini reli- 
givneini. Podług n ie y , trzy  wyznania Cbrzesciańskie 
bcdą uważane w Królestwie Bawarskiem za towarzystwa 
putiliczue , mające prawo do pubreznego ich sprawowania. 
Innym zaś służyć będą prawa wyszczególnione w akcie 
Osobnym. Wszelkie zgromadzenia religiyne chcące się 
ntrzymywad , powinny złożyć Ministeryum spraw w e­
wnętrznych obraz doginaLów , zasad moralnych i obrząd­

ów swoich, a tak ie ,  jako p ryw a tne ,  me będą mogły 
Vwać dzwonów', ani żadnych znaków powierzchownych, 

^azda rodzina ma nieograniczone prawo sprawowania 
obrządków -wyznania swego w własnym domu , ale kilka 
Godzin me może się zgromadzać w tym celu bez pozyska- 
**Ja na pozwrolenia. Każde wyznanie religiyne uziia- 

ma sobie zabezpieczone posiadanie własności rucho­
m y  i nieruchomey. Może nabyw'ad dóbr i gmachy sta­
piać. Duchowieństwo trzech wyznań chrześcijańskich 
Jest wolne od zaciągu do woyska, a w rzeczach cywilnych 
, r  .y mina lny ch podlega władzy Królewskiey. Trybunały 
sMeekie uwiadamiać będą władze duchowne o zapadłym 
Wyroku potępiającym jakiego Duchownego. —  Uwiado­
miony Rząd o niezgodzie jakiey niebezpieczney między 
Puchowieństwem któregokolwiek wyznania, każe Zbór 
)ego zwołać, lecz do obrad jego mieszać się me będzie, 
 ̂tylko nad utrzymaniem spokoyności i zgody ma czuwać.

W ielu młodych Greków ćwiczy się w naukach po Aka- 
demi.ach Niemieckich, a mianowicie w Monaehiyskiey, 
^  W u zourskiey,Gettyngcńskiey. W  W irzburskiey jest ich 
Płęciu, a między nimi syn pewnego Xiążęcia Epiru. Za- 

upują wiele xiazek , a zwłaszcza historycznych, które­
mu swey oyczyzny posyłają.

C,
Loli

Odebrano w Frąnkforcie nad Menem  wiadomość , iż 
sarz Austryacki przybędzie wkrótce w' tameczne o- 
uce , 1 kilka tygodni zabawi w M o g u n c ji , dla użycia 

^ °d Wisbadeńskich.
Jedna z gazet nadreńskich wyraża , iż Bawarya w la- 

ach 1815 i 1816 odstąpiła Tyrolu i Voralbergu, tudzież 
" lększą część Salzburga, majętność V ila , jakoteż Haus­
tuekviertel 1 Innviertsl, co wszystko węynosi 790,885 

ludniłści. Za to zaś dostała W urzburg  , Aszuffen- 
f f g ,  teraźnieyszy cyrkuł Reńsko-Bawarski, Amor bach , 
J  dtenbsrg , Ileubach , ¥ilzenau i kilka majętności Ful- 
^ y sk ic h ,  a to wszystko zawiera 875,318 mieszkańców. 
Tskała więc na zamianie 84,433 ludności, 

ibi UawarsLi z&kazał wszystkim xiegarzom w swo-
^ k ra ju , sprzedawania dzieł przedrukowanych. Tenże 

°harcha wydał d. 1 czerwca urządzenie, w które m
yw-iedzenie do skutku konstytucyi i mających z nią 

l' liDek e dyk tów , polecił oddzielney Radzie Ministrów. 
B u d o ^ ię z y  młynów .Landgra f ty Hamrna , w  Xię- 

tV(J Je Szwarzburg Sondershausen , wynalazł skorobieżny 
VVy ^  lePszy °d dreżynek. Ma 4  koła; może na nim 
p0,g0dnie siedzieć dwóch dorosłych ludzi i dwoje dzieci; 
tUcjj °Sia Przeduich kół , siedzi człow iek , który daje 
ganp w.ÓK,iow i, za pomocą koła będącego przed jego no­
żną * ’ 1 rnai‘! cego blisko jednę stopę i 9 cali.średnicy. Mo- 

° a Iym wózku jechać w'ygodnie w' ty ł i naprzód.

A U S T  R Y A.

łKzy eSarK wracając wyjechał d. 3 czerwca z R a - 
> °blądał dolinę O m bla , i udał się konno do Ca-

nossa, a ztamtąd do Siano, gdzie nocował. Nazajutrż 
pojechał konno do Stagno, a d .  5 . czerwca przypłynął 
do twierdzy Opus.

Xiążę Metternich, Minister interessów zagraniczny ch, 
dał d. i 5 c z e r w c a  w Wiedniu koncert, na którym Pani 
Catulani z wielkiem ukontentowaniem obecnych rozma­
ite arye śpiewała.

Młody syn Arcy-Xiężney M aryi Ludw iki , Xiezney 
Parm y, w czasie nawret bytności swey matki w Austryi, 
zostawać będzie pod dozorem Dworu Cesarskiego. Dzie­
cię to ma wielką chęć do naukrd “rzadką pojętność; po­
siada więc miłość u całey rodziny Cesarskiey.

Zmarły niedawno Baron Thugut zostawił 3 miliony 
złotych Ryńskich majątku. Naybliźsi jego krewni są u- 
bodzy. Oprócz kilku zapisów , zostawał Cesarza ogól­
nym dziedzicem.

Jenerał Savary nie popfynął do A m eryk i , lecz do 
Sm yrny , gdzie chce założyć handel.

Używają w W iedniu  kaleidoskopów (róźnowidzów) 
do robienia dessemów W  rękodzielniach ; naybiegleyszy 
bowieni rysow nik nie może ich tak prędko zrobić, jak się 
same tworzą w tey perspektywie.

W  Tryeście bardzo się zniżyła cena zboża, przez 
co spekulanci niezmierne ponieśli szkody.

Dostrzegacz Austryacki z dnia 18 czerwca zawiera 
co następuje: Upoważnieni jesteśmy oświadczyć, że 
■wiadomość rozgłoszona przez różne pisma publiczne, mia­
nowicie przez Niemiecką gazetę powszechną, jakoby po­
łączone Xięztwa Parmy , Piacency i Gwrastalli odstąpio­
ne bydź miały Infantce Hiszpańskiey Xięźnic?ce Lucca , 
i jakoby w tey mierze zawrarty był t r a k ta t ,  jest zupeł­
nie bez zasady.

W ę g r  y .

Dnia 9. czerwca spaliło się kilka domów wre wsi 
Pubow a , w  W ęgrzech , przez nieostrożność rodziców', 
którzy zostawiwszy w dowu same dzieci bez dozoru, po­
szli do roboty w  pole. Dzieci bawiły się ogniem, i ztąd 
wybuchnął pożar. Jednego dziecka same tylko kości się 
pozostały , a dwoje mocno się opaliło.

Tegoż dnia w  nocy był okropny pożar w mieście 
St- G eorgen , niedaleko Frezburga. Cała prawie ulica 
Prezburska spaliła się. Przyczyna tego nieszczęścia je­
szcze niewiadoma.

W  I,  O c  H  Y.

Xiężna St Leu  (Pani H ortensja Bonaparte) wyjecha­
ła z K onstancji do W ioch , gdzie kąpieli morskiey uży­
wać będzie. Uda się naprzód do N izza.

Rozboynik Cezarisa oświadczył, że dopóty rzemio­
słem swein bawić się będzie, dopóki nie zrobi takiego ma­
jątku , iżby mógł osiąśdź w Ameryce.

W  Rzymie spodziewają się w'krotce , ustanowienia i 
podzielenia na klassy papiezkiego orderu; Chrystusa. W ie ­
je osób ma bydź nim ozdobionych.

Papież odprawił dnia 2 5 maja tayny konsystorz dla 
osadzenia 2 3 Arcy-biskupstw we AYłoszech. W yszła  
bulla Papiezka zmmeyszająca święta i posty w Królestwie 
Neapolitańskiem.

Dnia 9 maja Król Neapolitański z bratem  sw'oim 
Karolem I V  obchodzili w zamku Chiararlionte urodziny 
Królowey Hiszpańskiey. Dnia 2 czerwca powrócił Ka­
rol IV .  do Rzym u.

H i s  z v  A n i  j a .

Gazeta dworska Madrycka umieściła urzędowrą wia­
domość o jeńcach zabranych w tw ierdzy Los Romedios, 
czyli San Gregorio w M exyku  , a temi są : Jenerał Po­
rucznik M u n iz ; Brygadyer Pułkownik, Xiądz , będący 
naczelnym dowódzcą prowincyi JJelrio, dway dowód.-,- 
c y ,  i 5 niższych oficerów , 3 Xięży, 6ciu kupców, 4 o6



podoficerów i żo łn ierzy , 4 sfo kobiet i wiele dzieci. Od 
dnia 4 do 21 stycznia rozstrzelano 21 hersz tów  po­
w s tań c ó w ;  4 Xięźom  darowano życie. Znaleziono tam: 
i 5 dział,  8 w ozów  prochow ych, i 5oo kul, 180 karabi­
nów. 20,000 ładunków, 1700 centnarów  zboża. Podczas 
oblężenia mieli I l is /pan i zabitych : 2ch szefów, i 4 ofi­
cerów , a a 68 podoficerów i żołnierzy, ranionych zaś : 3ch 
sze fó w ,  80 o f ice rów , 585 podoficerów i żołnierzy.

K ró l Hiszpański cofnął względem K a d yxu  urządzenie 
sw oje , stanowiące 4 wolne porty .

A  l  o t e  n.
Podług u rzędow ych  doniesień, Kapitan J  ize z fre- 

mata Sparłen  wysłany był z L ondynu  do A lg ieru , aby 
ta in  domagał się nagrodzenia szkody poniesioney przez za­
branie w  "rok i/  p rzeszłym  ładunku o k rę tu  Sardyńskiego 
la  M i s e r i c o r d i a .  Teraźnieyszy Dey kazał natychmiast 

P ozw alam  drukować. Ig n a cy  R eszka Komit. Cenz. Czł

zapłacić 20.000 ta la ró w ,  i nadto p rz y rze k ł ,  iż żadnego 
Z swych okrętów n a  morze nie wypuści, dopóki w  Algier­
skim kraju zaraza t rw ać  będzie. Dwoje dziewcząt, któ­
re  przeszły D ey kazał gw ałtem  do Seraju zaprowadzić} 
dostały od teraźnieyszego 5,000 piastrow.

W  V S P A  Ś. I I  E L  E  N Y.

Podług p ryw a tnych  wiadomości, o trzym anych w L o n ­
d y n ie , około g czerw ca: „ Bonaparte  jest ciągle posę­
p n y ,  i stroni od ludzi; z żadnym Anglikiem widzieć 
sic me chce; o 3ciey rano w s ta je ,  chodzi przez go­
dzinę po ogrodzie, a potem się do swego mieszkania na 
cały dzień oddala ; bardzo naw et rzadko odwiedza Panią 
Bertrand. M aytek  z ok rę tu  N orthum berland  nic z nim 
nie mówił, ale tylko ciekawością zdjęty znalazł w stęp  do 
jego dworskich.

—  W ULilnie w D ru ka rn i lled a kcy i p ism  p eryo d yczn jch .

O g ł o s z e n i a .  \

u  W ileńskiego Głównego Sądu D epartam ent e g i  za  
rozporządzeniem  Zw ierzchności za ją w szy  do w iedzy sw o­
jey  akta  p.o b y łym  Trybunale L itew skim  pozostałe, uw ia­
damia strony interesowane , ze ż y c zą c y  mieć wyjęte z  po -  
m ienionych aktów  urzędowe w y p isy , winien adresować-się 
do D epartam entu zkąd  o trzym a  he z  m itręg i należne sw o­
jemu żądaniu zadowolenie. ^

Z a  rozkazem  Sądu Sekretarz D obrzańiki.

1. D ew ny Jegomość zg u b ił Labakierę z ło tą  p łaską , 
czw orograniastą  w  paski, bez emalii. K to b y  j ą  zn a la z ł 
odbierze n agrody  czerw onych z ło tych  t r z y  po oddaniu  
oney t f r- G uttow i A p teka rzo w i na przeciw  K a riyn a lii.

excypowane z tego ak torstw a; nad to  na  tym że aktors tw ie  
jako me swoim, ale bra terskim  me może dla siebie zas trze ­
gać p raw a  do przczysków procederowych, jeżeliby się 
one kiedy w  rozgraniczeniu się z somsiadującemi wyda- 
rzyły- W  kolei załłcy idąc o znikczemnienio tak  dziwa­
cznych cessyi w arunków  , nie m ających za sobą żadnych 
prawnosci i drogę Lwikcyi z oyczystości do poszukiwania 
wszelkich z Lakowego p rocederu  ubytków  według myśli 
p raw a  do obżał. zawsZe zw raca jąc , dwa tylko punkta  kwi- 
tacyynego tran/,akt u pod rokiem tysiąc ośmset ósmym, dnia 
p iętnastego sierpnia, zap isanego, uznaje niezaprzeczorie- 
m i:  p ierwszy, że jest bez podzielnym aktorem  Kukowicz— 
Drugi, że na  rachunek swojey summowaney należności o- 
debrał tymczasowie złotych piędziesiąt cz te ry  tysiące. 
Powtóre: oświadcza załłcy  b ra t  młodszy K rzysz to f .” i*
po spłatce z ty c h  Kukowicz co należało obżał-lmu , pozo- 

ze w rę k u  tegoż obżał. b ra ta  starszego Tonia-stało jeszcze
sza summy kapitalney po rok tysiąc ośmset szósty z li ' 
kwidow aney z różnych  źródeł do załłgo b ra ta  młodszego 
K rzysztofa należney w yraźnie sto dwadzieścia t r z y  tysią­
ce  siedimiaście złotych, .groszy piętnaście i pół i że od t e ­
go roku  po rok  ninieysZy (kiedy się to  dodatkowie 1 ostay

i Excerp t z P ro toku łu  Potocznego Ziem. PUu Słuc. 
oświadczenia w dacie poniższey uczynionego et e or mułem 
pod pieczęcią 11 r zędow_ą Ziem. P t t u  Słuckiego strome po-
trzeb u jacey  jest w ydań . ^ x  ̂ -----------, —  ,

K oku tysiąc ośmset ośmnastego miesiąca apryla dwu- teczm e obzaia) załłcy b ra t  młodszy K rzysz to f  u tego®
dzieste°o dziewiątego dnia. Ja niżey podpisany z mocy obżalł. b ra ta  starszego T o m asza ,  m a już drugie ty le ,  to
daney rai plenipotencyi od W .  JPana Krzysztofa Korwina jest: dwaktoć czterdzieście tysięcy  trzydzieście nieć zXop
P etro zo h n a  b. Sedziego do a t ten tow an ia  procederu, w Ziem.
Słuc kiru rozwiniętego z jego rodzonym starszym  bratem 
W J P .  Tom aszem  K orw inem  rc trozoiineiń  b. dworu roi.
Szamb, względem rozm aitych  dwudziesto - cz te ro  letnich 
iam ih y n y ch ’pokrzywdzeń , osobliwie w  ostatecznym mię­
dzy śóba oyczysteini spadkami dziale z roku  tysiąc ośmset

*■ 1 . A  -  1 ?   C ^  1 1 A l T*
izy  ijouct.   j

iziewiatego apryla, dw udziestego trzeciego, szkodliwy sw«> 
skut-ek* bioraevm. uwiadamiam przez G azetę  każdego ko- 

y to interesfeowało, iż tak o w y  akt dzielozy, po różnych 
a2vtvćh krokach prawa, bez przem nożenia zakresloney p ra ­
wami.; dawne ści z iem skiej,  zfc strony Załłgo b ra ta  mlódsz.e- 
TO K rzysz to fa ,  cnagle będąc obżaląny,wreszcie zapozwem 
w roku  ty s iąc ' ośmset siedemnastym miesiąca juJn dfua 
IwódzicsLego” siódmego po obżał. b ra ta  starszego Tomasza 
przed Ziem. Śłuckie w yn ies ionym , a tegoż nuesiąoa dnia 
dwudziestego ósmego w  kancellaryi W ileyskiey zezi.anym, 
idzie/pod rozwiązanie Sądow e, i że ku tem u  jeszcze, tak 
dia nóprawienia się na żałobach tego pozwu, jak dla przy­
gotowania nowych żałob, mającego się w czasie sprawy 
wydać o rzy 'pozw u  w  imieniu tegoż załłcego b ra ta  K rzy ­
sztofa roku ninieysżegó miesiąca apryla czw artego dnia 
lo xiag karicelaryi Ziemskiey Słuckiey na obźałowanego 
bj-ąta"Tomasza zapisany jest osobny process, żądających 
zaś rozpatrzyć  się w  onego szczegółach do potocznego 
leyze Słuckiey k a n c e k ry i  P ro toku lu  odsyłając, w yjątek  
ł te ro  konkludujący rzecz o jaką się bracia  między sobą 
ś pierw ją  , zn a jd u jąc  potrzebnym  do ogłoszenia, tu  um ie­
szczam; m ianow ic ie : Załłcy b ra t  młodszy K rzysztof o- 
świadcźa n ay p rzó d , iż-cale  A k tors tw o  n a tu ry  Dobr po 
Jezuickich Kukowicz w  Ecie Słuckim położonych, staw szy 
ńc Jego nie zaprzeczoną własnością, ra z  powodem młódszo- 
ści posicgajacey zwykle, wszelki nieruchomy Oy czysty spa­
dek drugi raz. z przyczyn  zaspokojenia wszystkich (bądź one 
z ł e , ’ badź dobre by ły) pretensyow obzał. b ra ta  s tarszego 
Tomasza, do tegoż ak to rs tw a  stosowanych, nie może, i me 
pewinien nic zonego  u tracać  , przez żadne cessye gw ał­
townie tw y jednane ,  ile gdy one nie są przyznanym i; 
z tego względu obżałłny b ra t  s tarszy  T om asz ,  należnych 
Bawsze do tego ak to rs tw a  kilka familiy Czeladzi słuźącey, 

k o t o : kucha rza  i fu rm ana z żonami ich i z dziećmi, oraz

i fi Miuił OŁCUd/ij j. VUIIUO/I Jłt-fc m v ju i

wieki o v s to jących , cerkw i i kaplicy, kosztem niegdyś 
przychodów K ukowickich w ym urow anych  oznaczać za

jest: dwaktoć czterdzieście tysięcy  trzydzieście pięć 
t y c h ,  grosz jeden; dla czego wszystkich w c h o d z ą c y c h  
W interessft z obżał. Tom aszem  Petrozolinem Szamb, o 
tern ostrzega aby żadną niewiadomościa , od s t ra t  z tey  
n ieostrożności ponieść się mogących nie osłaniali sie, bo 
za łłcy  b ra t  młodszy Krzysztof Petrozołin na w szelkim fun­
duszu obźałłgo b ra ta  swego starszego Tomasza, bądź gdzie 
on jest u k r y w a r y , i razem  n a ty m  co jest widoczny , n* 
jego nowym naby tym  ak to rs tw ie  w. Powiecie Wileyskim 
małe lhesiady z w a n y m , przed wszelkiemi różnego ty tu łu  
p re te n to ram i i kredy torami (aczby to  na wspólne imje 
obżallgo żony , nie w nasia jącey  jak nie tayno w  dom m?' 
żowski żadnego posagu, kupowane było) nie uważajac w ten1 
żadney p rzeszkody, k tó rab y  praw em u o jczy s ty ch  spad­
ków właścicielowi ich dochodzenia tam ow ała  , zapowiada 
bezp ieczeńs tw o , i to  w s z y s tk o , co ty lko obżałłny brat 
s ta rszy  Tomasz, pod swoim, czy cudzym, czy swojey zCr 
ny  imieniem , gdzie posiada , ogłasza za uległe p raw n e /  
e w ik c y i ; p rośc ie j  mów iąc , wszystko to  jest pod hypote' 
k ą  o jczystego  długu rodzonemu b ra tu  zawinionego, p0'  
trzec ie ,  źał. b ra t młodszy K rzysz to f  ostrzega , iż oblig 
t r z y s ta  czerwonych zło tych  od siebie obżał. b ra tu  1 'r  
rauszowi do tysiąc ośmset dziewiątego dany ,późniey  D 
siąc ośmset trzynastego  roku  dw udziestego piątego vrW 
c a , za pew nym  -rew ersem  , na iniie żony obźałłgo A? 
geli z W olczack ich  Petrozolinowey przemieniony, jako n1̂ 
z żadnych Wziętych gotowizną pieniędzy, ale tylko z p W , 
pełnioney i zakwestyonow’aney za Kukowicze spłatki ^ . 
s tały , nie m a żadnego w a lo r u , i z tąd  przez  nikogo di'0ty  
dalszą przelewu, pod jego nieważnością i upadkiem  na*5) 
wanym  bydź nie może. Poczw ąrte  in ao s ta tek ,  załłcy b1 
młodszy K rzysz to f zawiadamia iż interessowani lega°^p 
obźałłgo b ra ta  starszego Tom asza sześć tysięcy  z ło t /c , 
wynoszącą, a na ak to rs tw o  Kukowicz n ieprawnie i . 
cznie w skazaną, nie mogą po jcy skutki przy chodzić jp‘0, 
czey, tylko w prost  do funduszu obźałowanego daw c/  u, 
masza Petrozoliua, i to w tenczas jeśli się on okaże, P ? l e- 
pełnym zaspokojeniu pre tensyow , załłgo b ra ta  miód® , 
go K rzysztofa Petrozoliua, jakie  widocznie pły nąc z« 2 
dla dóbr o jczys tych ,na  sam przód  przed wszelkiemi daiy1̂ ,  
mieysce brać muszą , co wszystko do pub liczne j . " 'p i ­
lności podaje się. D a lt  u t  supra, u lego oświadczenia P J, 
pis lakowy. Jakowe oświadczenie jako P lenipotent 1. ^  
pisuję Jan  'Judorow'ski Ilaw sow icz Kom ornik  P ‘nV 
Słuckiego, Zgodito z Prot okułem Ignacy B aran ie  
Regent.

/
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i  R o ku  1818 dnia  2 7  m a ja ,W J P a n  Ł ukasz P esle-  
toicz Rotrn. O szm iański odwołując się do processu w ro­
ku 18 j  4  apryla  o 4 w  Z iem stw ie O szm iańsk. zapisanego, 
710we zapisa ł w  tychże aktach  oświadczenie przeciwko  
I k jp .  Wincentemu Gałeckiemu S toln ikow iczow i N o w o -  
§rodz. cofając plenipotencyą tem uż W . Gałeckiemu w y ­
dana i  nie pod ług  przepisów p raw a  , przed  vice-rejenta
tylko p rzy zn a n a , dającą moc zupełną dzia łania  prawego  
W rzeczach tyczących  się sukcessyi na tegoż JT. P eśle- 
Wicza po w uju je g o  , JT  • A n ton im  Supinskim R o tm istr . 
5Padłey , którey  on sam ty łko  je s t  p raw nym  właścicielem; 
Ta.zem tez unikczemnia w szystk ie  tranzakta   ̂ sporządzo-

1 w ydane temuż W . Gałeckiemu, ja k o  plenipotentow i;
L nadto ośw iadcza, iz  n ig d y  żadnego W . Stefanow i R ew -  
kfwskiemu obligu nie w yd a w a ł, i to w szystko  za  nieważne 
* nic nie znaczące p rzed  powszechnością całą oświadcza.

1. Niżey piszącą s i ę , §dy powszechną odbiera wiado­
mość, źe W J P .  Józef ivoucza Chorąży b. woysk Pol. ma- 

em w W ilkpm ierskim  powiecie leżącym I  oroki i.Sy- 
^oniańce zw anym , różnym  sposobem 1 różnem i pioje- 
"lanii przedsiębierze frym arczyć, już to ró żn e m i kontra- 
" ta 'n i ,  już to p raw am i dziedżicznem i, poważa się z wie- 
u osobami trak to w ać  y niżey podpisana, uay sprawiedli­

w i e  ma pobudki ostrzedz powszechność , że pomteniowy 
Kończą żadnych zawodów' o wsponimony majątek czynie 
We może : bo summa moja oparta  w samych początkach 
aktorstwa , 110 dziś dzień me jest zdiętą  i wielu dek re ta ­
mi jest dla mn e zasądzoną, osobliwie ostatecznym  Ziem- 

W ilkom ierskicgo roku  1816 t iastalym .
Dan w  W iln ie  d. 21 czerw ęa 1818 Aniela z Kos-

sow'skich Kończyna.

O głoszenia po raz drugi i trzeci.

2. U  R edaktora g a ze ty  K u ry  er a L itew skiego złożony  
Został, zna leziony tem i dn iam i pugilares na gościńcu, 
Między W iln em  a N iem enczynem . Uprasza się właści- 
ciela o zgłoszenie się dla jego  odebrania. U łaściciel 
hi a udowodnić należenie sobies tego pugilaresu  p rze z  o- 
pisanie je g o  i  te g o , co się W n im  znayduje.

2. W  kam ienicy pod N rem  2 o 1. nie daleko placu le- 
iącey , znayduje się do zbycia  Kocz warszawski nowy ze 
Wszelkie/ni w yg o d a m i, życzą cy  nabydż takow y uda się do 
Rurgrabiego tey kam ien icy  Pokuszewskiego , gdzie  w ka­
żdym czasie w idzieć i po inform ować się o cenie m oże ,

2 J W . M iko ła y  M iko ła j ewicz de N o vo silzo jf Senator 
i  T ayny R adca  Jm peryi wielu Orderów Kawaler p rzez  
N A Y J A S N IE Y S Z E G O  M O N  A R C H I'i p rzyd a n y  za o- 
Piekuna J W . T eo fili z  G rajjow  M orawskich A ięźn ie  D o- 
tdinikowey R ad ziw iłło w p y, teraz zaś JJJ.  A lexandra  I-  
Ganowicza C zern iszeff Jenerał L eytena ta  JE G O  C E SA R -  
Sk<J a R O L E W S K I E Y M O Ś C I  Jenerał A dju tanta  1 roż­
nych Orderów Kawalera M u ł żą ć e , oraz Plenipotencyą  
Pełnomocną teyże J W . Jenerałow ey na irnie swoje w y­
daną do dzia łan ia  w iey  interesach pełnow ładnie umoco­
wany , osobnym swoim P leni potencyy n y in  A ktem  roku te- 
fażuieyszego  13 1 8 m iesiąca czerwca dnia  O w W  arsza- 
wie danym  i urzędownie p rzyzn a n ym  zlecił zastępstwo i 
dał moc czyn ien ia  J W  M  chałowi Za leskiem u b. Podko­
morzemu P ttu  Rosieńskiego Jeiteralneihu M dssy R a d zi w ił- 
łowskiey P rokura torow i: ktokolwiek zatem  m ia łby  co do 
okładu z J W . Jenerałową C zernisżew ow ą, lub w jakich ­
kolwiek z  je y  interessanii zostawał stosunkach, czy to pi a- 
^ n y c h , czy  A dm inistracyynych", zechcą udawać się do po ­
c ien ia n eg o  J W . Podkomorzego Zaleskiego m ieszkające­
mu ciągle w  m ieście W iln ie .

2 P rzyb y ł do m iasta  tu te jszeg o  JP a n  H enryk W olf, 
Partner z z  Sto licy St. Petersburga i m ieszka w D om ie  
*e*zlych swych, Rodziców  naprzeciw  Źboru E vang . R e f  or. 
P°d N .  114.1. Z a rę c za , ze  w szelką  robota , w kolorach 
*ak ciem nych ja ko  i św iatłych sposobem zagran icznym , 
Według podanych sobie prób , życzącem u m ieć oną , tak  
*  suknie , w ełnie , p łó tn ie  , n iciach i bawełnie , jako  i 
w jedwabiach, słom ie i p iórach; tudzież nabójek echtowych  
'’ty li druczku w różnych w siebie m ających  desseniach n a j­

p u n k tu a ln ie j i  ndylep iey d o s ta w i, gd yb y  przeto  pub li­
czność one go nie w zięła  za F ryderyka  W o ljfa  , n iegdyś  
w tym  domie , a teraz tuż w dom ie L eyk i m ieszkającego , 
n in ieyszym  m a zaszczyt też publiczność uwiadom ić.

2 Jadącemu z  W iln a  do Telsz J W . Ja n o w i P iłsu d z -  
kiemu Sędz. Granicz. P ttu  Telszew sk. ukradziono P a k  
z  r zec za m i, w  k tórym  się zn a yd o w a ły  dwa O b lig i W . 
M ateuszow i Śmigielskiem u R o tm ist. i  Asseyor. Sądu G łl. 
ago Depart. Gubernii M iń sk ie j, od W . X aw erego  S ta ­
n iew icza , w  roku 16 i  o miesiąca 7 bra dnia i 5 w ydane:  
jeden na summę złłch  polskich j o ,55o z  terminami o d ­
dania w  roku J8 j 2 apryla  2 3 d n ia ,  d ru g i na takąż  
summę złłch  polskich 10,600 z  term inam i oddania w ro ­
ku J ó j5 z  E w ikcya na m ajątku W idukle zw a n ym , jako  
też Plenipotencyą tem uż J W . P iłsudzkiem u do p ozyskan ia  
rzeczonych summ służąca: A że b y  zatem  te O blig i p rzez  
kogobądź na złe u ży te  nie b y ły  ja k  równie, ażeby ich 
właściciele z tego p rzyp a d ku  ża d n e j nie ponieśli s tr a ty  
prócz zaniesionego w  tey  m ierze w G rodzie P ttu  S zaw el-  
skiego oświadczenia, nadto je szcze  p rzez  n in ie jsze  poda ję  
do wiadomości pow szechnej z  poruczcnid listownego. 
Ignacy Ł agiew nicki Sądu G it. L itt .  W ileńskiego A dw ok.

3 N iie y  podpisany m a  honor zaw iadom ić prześw ietną  
publiczność iż  życzący odwiedzić w roku teraz, id ą c jm  ką ­
p ie l morską w Połondze znaydą  w oberży ta m eczn ej tra k-  
tier porządnie u trzym yw any oraz w szelkie trunki za  cenę 
przyzwoitą. Łukow icz E konom .

3. E xcerpt rezo lucji z  Protokołu Ekononucziiego K om - 
missyi d li urządzenia  interesśów Radziw iłłow skich ustano­
wione}' wdacie po n iżey w yrażonej pod N um erem  dziewięć et 
trzydziestym dziew iątym  'na, sessyi ex tra o rd yn a ry jn ey  zupa- 
dłey a dria siedmnastego czerwca roku idącego do R eda­
k c ji  Kur jera  Litewskiego pod Pieczęcią Urzędową teyzs
Kommissyi w ydań. .. . .

Roku tysiąc ośmset ośmnastego miesiąca czerwca sze­
snastego dnia. " Po danem w dniu jedynastym  teraz, m ca jurn t 
za  Numerem sto dwódziestym szósty m przedstawieniem , Jer - 
Prokurator M assy żądał przeznaczenia  kom portacyi ogul- 
nie wszystkich dokumentów, tak na kredy torach i p re ttn so -  
rach do M assy funduszów  Xiężnicz.ki S tcfanu R adziw iłłó­
w ny przychodzących, ja k  równie zĄ ącZając objaśnienie JM . 
Kamieńskiego b. jeneralnego Plenipotenta, opiece tey ze A ię -  
żniczki Radziw iłłów ny w roku tysiąc ośmset czternastym  mca  
października jedynastego dnia dane 1 dalsze dowody w y­
kazujące szczegółowych P lenipotentów , K oninussarzy, óe- 
kretarzów, Kdfsyerow, oraz dalszych sług pod zaw iadyw a­
niem których papiery Radziw iłłowskie zo sta w a ły -- A  obo­
wiązaniu tegoż JW : Kamieńskiego i p o d łe g o  zwierzchno­
ścią zostających Officyantow aby z ło zyh  wszelkie u m ek  
dotąd znajdow ać się mogące różnego tytułu dokumen a  
w przeciągu trzech m iesięcy, z  zakreśleniem  term inu p er-  
sistencyi takow ej Komportacyi stosownie do Ukazu Inuen- 
nego teraźniejszego tysiąc ośmset ośmnastego roku apryla  
siedmnastego dnia wyszłego, do szesciu nuesiecy , z ja  ° f e~ 
go powodu, i dla dostatecznego p rze jr ze n ia  zgrom adzić się 
mających dowodow pretensorskich, w strzym ania Sądowni­
ctwa do czasu ukączyć się m a jące j persistencyi -  I  oddziel­
nie iżby Kommissya odniosła się do Jk> . M inistra Skat bu 
o odesłanie wiadomości względnie dochodow 1 f ^ f u s z o w  
M assy, oraz dalszych papierów jakie J H  K amieński p rze ­
s ł a n k i  p rzez u rĄ d n ika  Dcynekę
ra ża ;  toż zapotrzebować od J M . M ińskiego Cywilnego Gu­
bernatora i R ządu  Guberskiego jako utrzym ujących głó­
w ny Rząd Sekw estracyi, o odesłanie wszelkich la b e l I n ­
w entarzy, planów Jeornetrycznych 1 dalszych wszelkich, ak 
za  czasu Sekwestru weszłych  -  Po zakom m um kow anm  ta­
kowego przedstawienia Komitetowi w ierzycieli, tenże Komi­
tet w opinii swojej dnia czternastego teraz, mca 1 roku za  
N u n erem  czterysta trzy  dzielcie tr zy  p rzy s ła n e j na zasku- 
teczJen ie  żąjtwń Prokuratora M assy, tak co do kom porta­
cyi tak równie 1 co do odkładu zgadzając się, ubezpiecze­
nia w za jem nej szczegółow ej na M assie komportacyi za d a ł  
7 dołączył pismo tegoż J W . Prokuratora, ja k ie  odebrał na  
zapytanie czy zezw ala na w za jem n e, ze strony m assy zło- 
Z i a  papierów i ja k  się ma uważać czas up łym oney od 
■dnia dwudziestego ósmego feb ru a ry i teraz, roku p o ja d ę  c i - 
m inow anej ju ż  kom portacyi, w ktorey to odpowiedzi J H .  
Prokurator M assy , przecząc ogólnej ™f<rody M ns° y kf f -  
portacyi, jako z Ukazów i O rgan izacji niedozw olonej, sz tze -  
gólną każdemu z kredytorów lub pretensorow czy to w  kolei 
aktoratowey, czy też za przyyściem  w porządku  ekonomi­
cznym  dopełnić zadeklarow ał-  W zględnie zas uprzedntó



u znaney kom portacyi gdy pożn ieyszy Ukaz M O N A R S Z Y  
tysiąc ośmset ośnihąstego roku apryla  siedmnastego dnia  
w yszły , nakazując drugą, czas jey  spełnienia i persystencyi 
zam ierzył, ściśle więc i w yexekw ow ahym  bydź powinien  — 
Jakowe żądanie Prokuratora M assy, p rze z  Komitet w ierzy­
cieli przyjęte, gdy przez ogulne zebranie wszystkich doku­
mentów jkredytorom i różnego tytu łu  preiensorom, oraz Pos- 
sissorom s łu żą cych , dążą  do dokładnego Wyjaśnienia sta­
nu M assy funduszów  i długów ona c ią żą cych , jak  równie 
złozenie papierów p rzez  byłych Plenipotentów utrzym anych, 
powinno przyn ieść dostateczne w pow yższych objektach obja­
śnienia i nadto Ukaz- In iientiy w ronu teraz, mca apryla  
siedmnastego dnia podpisany , po n a zn a cza m y w dniu dwó- 
dziestym  ósmym feb ru a ry i tegoż roku komportacyi, dadź no­
w ą dla M assy z  term inem  trzy  miesięcznym i .z  zakreśle­
niem  szoscio-mięsięczney persystencyi, jak równie na żąda­
nie opieki i za  zgodzeniem  się Komitetu w ierzycieli odkład 
czynności sądowych zrobić za lec ił— Tak,>wą więc N a jw y ż ­
szą  tholę spełniając, Kommissya stosownie do w yżey wezwa­
nego Ukazu pow tórną ogulną bez żadnego uytuczenia  kotn- 
portacyą  papierów w oryginałach  , od (iuity dzisieyszey 
w przeciągu  trzech miesięcy to je s t:  do dnia szesnastego 
septembra terdźnieySzego tysiąc ośniset ośmnaśtego roku, do 
kancelaryi ąktoąjef Konimissyi, p r z y  rejestrach porządnie  
ułożonych pod kwit aktowego Regenta, p rzez  strony po ni- 
żey pojaśniane oddadż się pow inną (niezaym ując tylko spraw  
o aktorstwo dóbr poszukiw anych od M assy, lub dla tejże  nale­
żnych) przeznacza i wedle następnego ppszczególnienia obo- 

'w iązuje—  Primo. W szelkich Posseso.yw zastaw nych dożywo­
tnich, extenuacyytiych, arędownych, do złożenia p n w  wszel­
k ich  oryginalnych zastawnych, p rzy p iso w y c h , dożywotnich, 
extermacyynychgiryydownych,assekuracyynych, komplenacyy- 
nych , i dalszych do probacy i possesyi tranzakiów , inwentarzy 
podawczych tak uprzednie p rzed  regulamentem , jakotei po  
regulamencie w różnych datlach sporządzonych, punktów  
urnowezych w roku tysiay ośmset ósmym i tysiąc o- 
śrnset dziew iątym  oposessije stanow ionych, wywalow inirat 
od roku tysiąc ośmset ósmego na wszystkie lata, i.w itów na 
opłacone z  dzierżaw y arędy i addytam en ta , planów, sum- 
m aryuszów  i inwentarzów  jeom etrycznych , w czasie exe- 
kwowanego regiilahlentu i po jego ękączeniu przez Jeome- 
trów, Possesorom na gruncie zostaw ionych, lub innyn i ja ­
kim  sposobem tym że pow ierzonych ; wszelkich kwitów poda­
tkowych rekw izycyynych, rachunków o pretensye w różnych  
dattach stanowionych ; Dekretów w różnych ju ry  idy key ach 
otrzym yw anych i dokumentów do obrony granic łub 'posse- 
syi dóbr z  archiwum pow ierzanych. — 2. W szystkich pre-
tensorow i kr  edytorów różnych, toż sług i offrcyalistow do 
złożenia obligów, dśśygnacyy, kątraktów , obrachunków, in­
strumentów kapitulacyynych, postanowień, instrukcyy, dekre­
tów 1 wszelkich obejm ujących ich pretensye dokumentów.— 
5 . R ytych  Plenipotentów JO . X iecia  Dom inika Radziwiłła, 
J W . L udw ika  Kamieńskiego jeneralnego pełnomocnika, M l i  . 
Chryzostoma Dąbrowskiego jeneralnego Sekretarza i inspe­
ktor a ar chi w v — Sukcessorow zeszłego M arka  L ie?snews kie­
go Łowczego N ow ogródzkiego— Antoniego Turskiego Sę­
dziego E yszyskiego  —• K azim ier za Kamień,-kiego Sędziego 
L id zk ie g o —• Piotra Pokubiaty P lenipotentów — Sukces- 
sorów Stanisław a Górskiego byłego kassyera— W . Para­
dowskiego do datty tysiąc ośmset dziesiątego n oku in teres- 
sdmi U  ołyńskiem i zarządzającego  , do złożenia papierów 1 
akt do IfLassy należnych ; oraz Prołckałów, ju ko ło : rewer­
sowego obrót papierów w yjaśn ia jącego— Protokulu rapor­
tów tak praw nych  jak  ekonomicznyc/Tinteressow, respective 
dóbr Litewskich, W ołyńskich, G alicyjskich i wówczas K iqz- 
twa W arszaw skiego—  Protokulu rezolucyow J W . K am ień­
skiego— P rotokulu wszelkich stanowionych tranzaktów, ra ­
chunków kassowych , tak kassy jenera lney jako te i grunto­
w ych z annexam i do n ich , mapp jeom etrycznych, stimma- 
ryuszow , inwentarzów komorniczych i dalszych wszelkich ró­
żnego tytu łu  dokumentów do massy w jakim kolw iek w zglę­
dzie należnych. 4 . W W . M ichała  M ackiewicza (  ice-Mar ­
szałka Nowogródzkiego i Adam a Niepokoyczyckiego M a r­
szałka Słuckiego, ja ko  z  przepisu  samego Xięcia D om inika  
R adziw iłła  p rzyym ujących  papiery od K antoru m iernicze­
go; do złożenia wszelkich p lanów  wym iarowych, sum m aryu- 
szow, inw entarzów  kom orniczych ze wszelkiemi do nich zło- 
żonemi annexarni , jeśliby zaś one komu p rze z  nich odda­
ne zostały, do złożenia istotnego i dostatecznego w  tern obja­
śnienia i oddzielnie. 5 . Tegoż J W . Niepokoyczyckiego do 
złożenia  wszelkich akt kancelaryi samego X ięcia  D om ini­
ka R adziw iłła , z doki ad nem wyjaśnieniem  ; jak równie J W . '  
Kamieńskiego do zakomportowania sum m aryuszu zaszłych  
kancellaryi teyże X iqcia czynności do datty tysiąc ośmset 
dziesiątego roku septembra piątego utrzym ywanego ; z  woli 
Xiqcia p rzez  W . N iepokoyczyckiego Sekretarza J W . K a­
m ieńskiem u kom m unikowanego,jakotei od tey datty ciągle da­
w anych p rze z  Vr. N iepokoyczyckiego jem u wiadomości. 6 
W . Kajetana Kwiatkowskiego w Obwodzie Białostockim  m ie­
szkającego do złożenia znaczney części- dla M assy papie­
rów u jego  zńaydujących  się i naostatek. 7. W W . G rze­
gorza  Olędzkiego Sekretarza Lw orzaństw a Gubernii M iń - 
s k ie r , Józefa  M iłośn ickiego , Józefa W itkowskiego, Adam a  
Zom oytela  i dalszych s łu g , offieyantow i wszelkie osoby, 
czy  to powodem daw anych im  poruczeń, czyli tez z p o ­
wodu roztrwonionego archiwum  Nicświzskiego m ających u 
siebie pap iery  massy [wyłączając jednego tylko W . Izyd o ­

ra  Salmonowicza na którym , powodem oddania pod reje­
strami p r z y  otwarciu K om m issri będących u niego PaPie“ 
r o w , dopiero komportacyi Prokurator M assy m eża fa j 
złożenia takowych wszelkich bez żadney excepcyi dokunien-  ̂
to w — Skutkiem jakowego postanowienia, nu mocy wzmieTU°- 
nego N a jw yższeg o  Ukazu nastałego , tak wszyscy kredy t°‘ 
rowie, pretensorowie i rqznego tytu łu  Possesorowie pod przy­
sięgą i sub amissione swych p re te n sy y , jako te i Plenipoten­
ci i ojjicydnci w yżey w yrażeni i ci u których pap iery  M es­
sie X iqzniczki Radziw iłłów ny służące , zna jdow ać się niO' 
gą  j równie pod przysięgą  w przeciągu czasu zamierzone­
go kom portacyą uznaną w inni są dom ierzyć i że^nadtodf 
trzym ujący dokumentu należne A iężniczce Radziwiłłównte 
Plenipotenci i dalsze z  rzędu sług osoby w yżey pow ołali 
za  niezłożeniem  papierów  M assie służący d r ,  jako  w ud6’ 
ressie połączonym  z objektem uspokojenia długu M O N A R ­
S Z E G O  : a ziąd niecierpiącym  zwłoki i zam itrężen ia , it. 
prócz kar sprzeciw pństwa do odpowiedzi gnieni i śrad-pocĄ'■} 
ki do zmuszenia ich p rzez  władzę wykonawczą, użyte zo­
s ta n ą , kommissya uznaje i zastrzega —  Spełn ionej za ś  We­
dług powyższego zadeterm inowdnia kom portacyi, persysten- 
cyą  stosownie do w yżey cytowanego Ukazu ód dnia szesna­
stego septembra teraz, tysiąc ośmset ośmnaśtego roku przśż 
sześć miesięcy, to jes t do dnia szesnastego marca następne­
go tysiąc ośmset dziewiętnastego roku zam ierzając, wolu0 
w tym  czasie dla  massy kom m unikacyą, za  rewersami zape­
w n ia , a po upłynieniu term inu persystencyi odebrać stro­
nom złożone pap iery  z kancelaryi aktow iy dozwala — P rz jj  
czćm co do żądania Komitetu w ierzycieli o zabezpiccze/D  
wzaiemney komportacyi ze strony M assy, poszczególnie dl° 
każdego potrzebujących wierzycieli i pretensorew  a to w ct' 
lu  onych bezpieczeństwa , skrócenia czasu i zbliżenia ocze­
k iw a n ej sa tysfakc ji i gdy Prokurator M assy złożyć p a p e ­
ry  dla w yjaśnienia każdego dokładnie interessu za prcśty  
kredytorów , czy to w drodze ekonom icznej, czyli też z  akto- , 
rata wniesioną oświadcza, i gdy  po zebraniu całego archi­
w um  Radziwiłłów, kiego i przeniesieniu one go do miastu 
M "dna przy. boku K onim issyi, okazanie potrzebnych doku­
mentów na rekw izyc ją  p rzych o d zą cej strony odm ów iony^  
bydź m c m o że; dla tego Komm issya niedecydując ilopief0 
ogolncv komportacyi na M assie, że ta wedle wniesiony 
próśb kredytorów : czy to w czasie wołania aktoratów, c z jh  
też w drodze ekonom icznej reprodukować pód jm  amentctU 
do t  jżdego poszczególnie interessu służące i potrzebne d°' 
kum enta obowiązaną będzie : zapow iada— Powodem zaś zu- 
determ inow ania dziew ięciu m iesięcy na złożenie dokum en­
tów i persystencyą, a stąd z w idocznej po trzeby dla p r z e j­
rzen ia  złożyć się m ających papierów  użyczenie czasu °~ 
piece odmówionym bydź nie m oże i  w tern żadenie P ro­
kuratora M a s s y , po zgodzeniu się K om itetu wierzycieli) 
oparte jes t na zasadzie punktu  p ią tego  Ukazu nieraz 
w zm ienionego w roku teraz, apryla siedm nastego clnia w j r 
sz łe g o   P rzeto  K om m issya odkład swych czynności Są­
dowych i wołanie aktoratow, do dnia  szesnastego marca 
p rzyszłego  tysiąc ośmset dziew iętnastego roku przed łuża­
ją c  , że stosownie do m yśli tegoż Ukazu m aterye należą­
ce porządkow i ekonom icznem u, niecierpiace zw łoki na ses- 
syuch  swoich ekonom icznych , do za ła tw ienia  tych obje- 
ktow bez p rzerw y  odbywających się rezolwować będzie,
og łasza   A  dla zaw iadom ienia stron w szystkich i  o s ó b

intcrcssowanych tak o term inie spełnić się pow inney koin- 
p ortacyi i persystencyi,, ja k  równie o zaw ieszeniu Sado­
wnictwa podać n in ie js zą  rezo lu c ją  do G azet K r a j o w y c h  

i  zagranicznych  —  T oż R ządom  G ubeniskim  tych Gu­
bernii, w których debra R adziw iłłow skie są położone 1 
w ładzom  Królestwa Polskiego dla należytego opublikowa­
n ia  kąrnmunikowąć postanawia : (podpisano) A n ton i D j '  
zm as L achn icki w m ie jscu  P rezesa, A n ton i Łappa, Jat1 
Petersen K om m issarze. W in cen ty  Szukszta, X a w cry  Obu- 
chowicz zastępcy.

Z a  zgodność z  P rotokułem  świadczę L udw ik  Czer­
nichowski Sekretarz E konom iczny.

W y je ż d ż a ją  za  granicę.

5 D o kra jów  N iemieckich, W ioch  i  F r a n c ji , W J F d n 
H ipo lit jG orski b. P rezyd en t Grodzki. P t tu  Telszew skicg0 
z  będącym i p r z y  nim służącym i, szlachcicem W incen ty1,1 
P io trow skim  i  lokajem  Joachimem N a w a ro .

3. Do K rólestw a P ruskiego  do m iasta M cm la  Oby­
w atel P ow ia tu  Telszew skiego A n to n i B o g u sła w sk i Sędzid  
G raniczny, z  córką A polonia , G uw ernantką• S z c z e p a n oU:'  
ska, R ew izorem  B o n if acym  N o rw id em , Ekottomem A D 0'  
nim B utrym em , L okajem  G rzegorzem  B otw ińsk im  1 J u l" 
manem L udw ikiem  K asprowiczem , na rok jeden .

i .  Do kraju  Austryackiego starozakonna Tauba Ickou n °  
Linkow a na miesięcy ośm.


